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Przyszłość 
Kościoła katolickiego.

O statn ia  Jrozprawa na ten tem at 
znajdow ała się w nr. 296 „G azety*1 
z dnia 23 grudnia 1921 r.

Re da kc j a .
IV. P o ls k a  I in n e k ra je  s ło w ia ń sk ie .

Do zaprowadzenia chrześcijaństwa znakomicie 
w różnych krajach przyczyniały się niewiasty I tak 
Berta u Angio Sasów, Klotylda, małżonka Klodwika 
u Franków. Olga na Rusi, Jadwiga na Litwie.

O zaprowadzeniu chrześcijaństwa w Polsce 
„Krótka historja Kościoła św. katolickiego" ks. De- 
lerta tak m ów i:

„W Polsce przez stosunki z Czechami wiara 
święta była coraz więcej znaną, lecz nawrócenie ca
łego narodu wtenczas dopiero nastąpiło, gdy książę 
polski Mieczysław, zaślubiając Dąbrówkę, córkę Bo
lesława "Czeskiego, która była chrześcijanką, sam 
chrześcijaninem został. Roku 965-go w dniu 7-ym 
marca wszędzie kruszono bałwany i wrzucano w 
wodę, stawiając prawdziwemu Bogu kościoły. Mi
sjonarzami Polski było duchowieństwo czeskie, ob
rządku łacińskiego, które z Dąbrówką przybyło."

Lud polski w przeciągu czasu całą duszą przejął 
się błogą nauką Chrystusową. Z drugiej strony 
kąkol pogaństwa jak u drugich narodów tak i u Po
laków nie od razu znikł i nawet dzisiaj jeszcze za
chodzą w niższych warstwach ludowych, bardzo 
przywiązanych do dobrych i niedobrych obyczajów 
praojców, różne praktyki zabobonne

L i tw i n i może najdłużej opierali się zaprowa
dzeniu chrześcijaństwa. Przy ocenie Litwy jak da
wniej tak i dziś ściśle rozróżniać trzeba Litwę poli
tyczną a etnograficzną. Wielkie księstwo litewskie 
nieraz obejmowało wielkie przestrzenie aż po Smo
leńsk i Kijów. Ale w tern państwie litewskiem Litwi
ni tworzyli m n i e j s z o ś ć .  Przewagę w niem mieli 
Białorusini i południowi Rusini, nazwani dziś Ukra
ińcami. Słowiańscy ci mieszkańcy wyznawali wpra
wdzie już wiarę chrześcijańską podług obrządku 
grecko-słowiańskiego, ale ci greccy katolicy z czasem 
byli wciągnięci w schizmę grecką. Istniało niebez
pieczeństwo, że i pogańscy dotąd Litwini przyjmą 
schizmę, Ntebezpieczeństwo to zażegnał wielki ksią
żę Władysław Jagiełło, który roku 1386 zaślubił Ja
dwigę, królową polską i wraz swym narodem przy
jął chrzest święty. Takim sposobem Litwini nawró
cili się pokojowo i dobrowolnie.

Głownem zadaniem Polski była o b r o n a  Iż u- 
r p p y  z a c h o d n i e j  o d  n a j a z d u  tatarskiego, 
tureckiego i moskiewskiego. Z tego swego zadania 
Polaka też znakomicie się wywiązała. Z tąd zaszczyt
na na^wa „ p r z e d m u r z a  c h r z e ś c i j a ń s t w a " .  
Najświetniejszym czynem tych walk obronnych była 
odsiecz Wiednia przez króla Jana Sobieskiego roku 
1683-ego

Czynem wielkiej doniosłości było także zawar
cie U n j i  czyK Zjednoczenia Rusinów z Kościołem 
rzymskim, dokonane roku 1586-ego i 1596-ego w 
Brześciu litewskim. Zjednoczonych z Papieżem grec
kich katolików nazywamy Unitami, po rosyjsku Uni- 
jatami. Po upadku Polski M o s k w a ,  nie mogąca 
znieść widoku połączonych z Rzymem greckich ka
tolików, zniszczyła w swych dzierżawach cały Ko
ściół unicki. Przetrwał Kościół unicki, nazwany tak
że Cerkwią unicką, jedynie w Galicji i części Węgier 
pod Austryjakiem. Obecnie Metropolita unicki we 
Lwowie, hrabia Szeptycki stara się o zjednoczenie z 
Rfcymem niety ko Rusinów czyli Ukraińców lecz i 
Moskali czyli Rosjan. Widoki na to są dobre. Nie
stety niektóre gazety polskie śledzą szlachetne dąże
nia Metropolity z niedowierzaniem.

W czasie tak zwanej reformacji p r o t e s t a n t y z m  
w Polsce wśród szlachty i inteligencji wielce się roz
szerzył. Przywieźli go do kraju studenci, uczęszcza
jący do niemieckich uniwersytetów oraz rozsiewacze 
błędnych nauk, wypędzeni ze swej ojczyzny. Prote
stantyzm polski atoli nie utrzyma! się. Niezgodny 
w so b 't j kłótliwy naprzykrzał się luaziom Człon
kowie rożnych zakonów jak Jezuici, Franciszkanie,

Karmelici przez kazania, szkoły i książki nawrócili 
tysiące innowierców. Mówi się też o Polakach, że 
nie mają żyłki heretyckiej, to jest nie są zatwardziali 
w błędzie. Potem też uczuciowość i wyobraźnia 
Słowian nie doznawają zadowolenia na suchem na
bożeństwie protestanckiem.

Przytem dodajemy, że M a z u r o m  p r u s k i m  
tylko podstępnie zdołano narzucać luteranizm. Profe
sor teologji protestanckiej Tschakert w Królewcu na
pisał w jakimś zbiorze dokumentów, że Mazurzy 
mieli zostać ewangielikami, s a m i  n i e  d o m y ś l a 
j ą c  s i ę  t e g o .  Pewnie ta okoliczność przyczyniła 
się do tegc, że charakter Mazura stał się podejrzli 
wym i chytrym. (Jest to zapatr. autora Red.).

Po zmartwychwstaniu P o l s k i  Kościół katolicki 
pozyskał już bardzo wiele. Przywrócono zniesioną 
przez Moskali dyecezję podlaską. W środowisku fa- 
brycznem Łódź powstała nowa dyecezja. Szczodra 
ręka jakiegoś magnata ufundowała w Lublinie wszech
nicę katolicką. Powstały gimnazja i setki szkół niż
szych. Wszystkie w GaJicił i zagranicą istniejące za
kony polskie otworzyły w Polsce swe klasztory. Z 
okazji poświęcenia nowej świątyni Serca Jezusowego 
w Krakowie cała Polska przez przedstawicieli z wszy
stkich dzielnic dnia 3-go czerwca 1921 roku tamże 
na Małym Rynku o d d a ł a  s i ę  w o p i e k ę  N a j ś w .  
S e r c u  J e z u s o w e m u .  A na początku września 
tegoż roku odbył się świetny zjazd katolicki w War
szawie.

Obecnie rozliczne sekty, zwolennicy kościoła „na
rodowego", wolnodumcy, socjaliści i żydzi przypu
szczają szturm do podwalin Kościoła katolickiego. 
Nie trudno przewidzieć, że Kościół katolicki w Pol
sce wszystkich wrogów przeżyje. Pozwalamy sobie 
atoli zwracać uwagę na to, że podług naszego zda
nia w Polsce za mało kładą wagi na p o w s z e c h n y  
charakter prawdziwego Kościoła Chrystusowego. Ci 
przesadni patrjoci, którzy na wzór cerkwi rosyjskiej 
chcą Kościół katolicki w Polsce zdegradować na ko
ściół n a r o d o w y ,  nie przysługują się ani rekgji, ani
państwu.

•

Najsmutniej Drzedstawia się położenie Kościoła 
Katolickiego w C z e c h a c h .  Od czasów osławione
go Husa zapanował łam duch radykalizmu narodo
wego, politycznego i kościelnego. Nacjonalizm i po
lityka osłabiały i niszczyły tam duch miłości i pri w- 
dziwej religijności. Bratanie się z Moskalami, ich by- 
zantyńską kulturą i piśmiennictwem zbliżyło Czechów 
do schizmy. Po odzyskaniu niepodległości, rząd ma
soński popiera nowoutworzony kośc.ói czechosłowa
cki. Przyłączyli się do niego ludzie zacietrzewieni w 
nai jonallzmie i w polityce, potem jawni niedowiarko
wie, niestety i dosyć licznie księża, chcący się oże
nić. Gdyby me upadek Rosp • carstwa, toby odszcze 
pieństwo przybrało jeszcze większe rozmiary. Dzię
ki Bogu wierni katolicy wobec groźnego niebezpie
czeństwa, łączą się i mężnie opierają się duchowi 
od szczepień stu, a i niedowiarstwa, Pobcżność katoli 
cka wzrasta.

W R o s j i  i U k r a i n i e  otwierają się dobre wi 
doki dla Kościoła k&tolick ego. Upadek najpotężniej
szego pzństwa na świecie, upedek carów tak zwa
nych papieży ruskich, ogromna niedo'a duchowień
stwa i ludu wyleczyły archierejów (biskupów), -  du 
chownych i prosty lud ze swej pychy kościelnej i 
narodowej. Dawniej Moskali; i pod względem rtli 
gijnym i nacjonalnym chcieli być najpieiwszymi w 
chrześcijaństwie. Na R/.vm i „zgniły Zachód" patrzyli 
7.  lekceważeniem, ba z pogardą Teraz ło wszystko 
się zmieniło. Widoki ku zjednoczeniu z Rzymem 
przedstawiają się tern korzystniej, że Stolica apostol
ska gotowa zostawić nawróconym ęchizmatykom li 
turgję < język starosłowiański, pochodź ce jeszcze z 
czasów przed odszczepieństwem greckiem.

W B u ł g a r j i  również widoki dla zjednocznnia 
odłączonych chrześcijan są dobre. Dawniejsze pró
by tylko dla chytrości Moskwy, która unickiego bi
skupa Sokolskiego wywiozła do Kijowa, kończyły się 
niepomyślnie.

W nowo założonej J u g o s ł a w j i ,  ło jest połu
dniowej Słowiańszczyźnie, Serbowie katolickim szcze
pom Słowieńców i Kroatów nie będą mogli odma
wiać swobody religijnej. Układ rządu z Rzymem

podpisany. Kiedy Rosja i Ukraina przystąpią do 
świętego dzieła zjednoczenia się z Rzymem, wtenczas 
nawrócenie się Słowian południowych na Bałkanach 
jest niedalekie,

„Kto w szklanym demku siedzi“ . . .
Pod tytułem »Po!nische Rechtsprechung* poda

je prasa niemiecka, także centrowa komunikat z Dział
dowa o 17 »poiskich bandytach*, którzy w Dział- 
dowskiem napadli Niemca i pastora ewangiehekiego 
Skirlo w Hemrichsdorf (!), wybili im szyby w mie
szkaniu, pobiii ich i obrabowali (!). Sąd w Działdo
wie rzekomo napastników uwolnił od winy i kary i 
to na podstawie zeznań Księdza Ziemkowsk ego z 
Dąbrówna i p. Dr. Wilemskiego z Bergling. Świad
kowie ci zeznali rzekomo, że przez Niemców w Pru
sach Wschodnich także pobici zostali. Prokurator 
polski wniósł dla każdego z oskarżonych o 4 dni 
więzienia, sąd atoli uwolnił ich od winy i kary za
znaczając w wyroku sądowym, że się tu jedynie tyl
ko >o rewanże rozchodziło.

Naszem zdaniem napadać na nikogo nie wolno 
i kara być musi. Jednakże przypominamy Niemcom 
zajścia w Biskupcu, Dąbrównie, Szczytnie, Wielbar
ku, Dźwierzutach i innych miejscowościach na War- 
mji i na Mazurach Przypominamy im uwalniający 
wyrok sądowy w sprawie zajść w Wymoju. Zaiścia 
te były tak straszliwe, że świadkowie Ksiądz Ziem- 
kowski i Dr. Wilemski wywołać musieli swojemi ze
znaniami na sądzie w Działdowie o l b r z y m i e  w r a 
ż e n i e .  A cóż się stało z sprawcami tych straszli
wych napadów i prześladowań Polaków na terenie 
plebiscytowym ? Któż został ukarany ? Zdaje się, że 
dotychczas — nikt.

„Kto w szklanym domku siedzi — niech nie 
rzuca kamieniami".. .

Sprawa prawego brzegu Wisły.
W sprawie tej odbiera »Słowo Pomorskie* na

stępujące informacje:
Odnośnie do zamieszczonego w nr. 292 telegra

mu w sprawie granicy wzdłuż dolnej Wisły, otrzy
mujemy mistęoujące wyjaśnienie:

Rf.da Ambasadorów niefylko przyznała Polsce po 
plebiscycie w Prusach Wschodnich na prsVym brze
gu Wisły, notą wystosowaną dnia 12 sierpnia 1920 
r, 5 gmin, port w Korzeniowie i przyczółek mosto
wy koło Opalenia, lecz decyzję swoją zatwierdziła raz 
jeszcze dnia 23 hpca 1921 r.

Komisja graniczna, jakkolwiek wszyscy jej człon
kowie przeciwni byli, z róinycn powodów, linji 
granicznej przez Radę Ambasadorów przepisanej, za
decydowała granicę definitywną dnia 27 sierpnia 
1921 r.

Po decyzji jej próbowano, ze strony koalicji do
prowadzić do wymian między komisarzami granicz
nymi polskim i niemieckim, aby tem sposobem nie
dogodności granicy usunąć. Do wymian jednak nie 
doszło.

Ponowne zajęcie się sptawą przez Radę Ambasa
dorów, oraz przekazanie jej międzysojuszniczemu 
Komitetowi geograficznemu nie zmienia faktu, że 5 
grmn, port w Korzeniowie i przyczółek mostowy koło 
Opalena rrzyznała Komisja graniczna Polsce, w myśl 
obu r.ot Rany Ambasadorów, w sposób definitywny, 
27 sierpnia rb. To feż słuszhie zaznaczył rząd polski 
za pośrednictwem poselstwa polskiego w Paryżu, że 
na żadną zmianę linji graniczni!, idącą w kierunku 
uszczuplenia naszego stanu posiadania na prawym 
brzegu Wisły, s ę n e zgodzi

Granica z dnia 27 sierpnia rb. na prawym brze
gu Wisły jeszcze nie jest ckuoowana. Obowiązuje 
tam dotychczas linja dsmaikarcyjna Komisji plebiscy
towej, wyznaczona dnia 16. sierpnia 1920 r. Rozkaz 
okupacji linji granicznej detinitywnej wyda przewodni
czący Komisji grnicznej, ppłk. Gardan, skoro otrzyma 
stosowne zlecime cd Rady Ambasadorów.

Szembek, komisarz graniczny.



Przegląd polityczny.
Polska.

Zaproszenie p- Naczelnika Państwa do 
Poznania.

Z Warsrawy donoszą że w czwartek po połu
dniu p. minister p. dz. pr. dr. Wybicki oraz wicemi
nister p. Wachowiak zjawili się w Belwederze i pro
sili Naczelnika Państwa o przybycie do Poznania na 
obchód rocznicy powstania wielkopolskiego Naczel
nik Państwa zaproszenie przyjął.

O Wilnie na zachodzie.
Do cRzeezypo?politej« piszą: Rozsiewane w 

ostatnich dniach niejasne pogłoski o rzekomych za
miarach wystąpienia państw zachodnich w sprawie 
wyborów wileńskich są bezpodstawne Przeciwnie, 
takie na zachodzie wytwarza się pogląd, ie  gloso 
wanic ludności, przeprowadzone z całą swobodą, jest 
poważna podstawą załatwienia sprawy, ie  dalej wola 
Zgromadzenia Wileńskiego sprawy, iz Polska nie za
łatwi sprawy wileńskiej jednostrome sama tylko, ale 
będzie to akt dwustronny Wtleńszczyzny 1 Polski, ie  
przyłączenie do Pdski nie uchyla wcale możności 
szerouiego samorządu miejscowego, że wreszcie jesz
cze i po załatwieniu tej sprawy, a może właśnie po 
niem, nawiązanie wspóhycia z Litwą Kowieńską będzie 
możliwe. Te względy będą z pewnością brane w 
rachubę w rozważaniu tej sprawy przez mocarstwa 
zachodnie.

Stosunek Polski do Rosji.
Warszawa. (PAT). W dniu 23 bm, powrócił z 

Moskwy min. pełnomocny Olszewski, w towarzystwie 
dr. Czołowskiego i dyrektora dr. Kopery. Równo
cześnie przybył do Warszawy transport gobelinów 
zygmuntowskich, które żdobiły pałac carski w Gatczy- 
nie. Obecnie ładowane są w Moskwie objekty Oru- 
żejnoj Pałały, pochodzące przeważnie ze zbiorów to
warzystwa przyjaciół nauk. Na ogół prace komisji 
specjalnej posuwają się względnie pomyślnie. W po
szczególnych wypadkach władze sowieckie wykazują 
nawet dobrą wolę, jednak tempo pracy nie odpowia
da wymaganiom traktatu.

Ńi tomiast w mniej pomyślnym stanie znajdują 
się prace komisji rcewakucyjnej. Pomimo stałego na
cisku czynionego w tym kierunku z polskiej strony 
dotychczas poza powzięciem szeregu uchwał nie przy
stąpiono do pracy realnej Władze sowjeckie przyjęły 
jednak na siebie szereg zobowiązań, wobec czego 
należy r.ieć nadzieję, że przystąpią one do ich wy
pełnienia.

W najbliższej przyszłości mają sie rozpocząć ro
kowania gospodarcze z rosyjskim rządem sowietów. 
Z obu stron wysunięto odpowiednie propozycje, któ
re zostały przyjęte. Dotychczas nie wiadomo teszczp, 
kiedy się rokowania rozpoczną i gdzie się będą to
czyły. Szczegóły te będą ustalone po powrocie posła 
Karachana z Moskwy. Jednocześnie ni^ją się rozpo
cząć roKOwania gospodarcze z sowiecką Ukrainą. 
Wogóle zauwazyć się daje znaczne polepszenie sto
sunków między Polską a republikami sowjeckiemi.

Niemcy.
Jakie koszule polegają opodatkowaniu.

»Ostpr. Ztg. * cytuje następujący dokument urzę
dowy, jakim jest projekt zmiany ustawy o podatku 
od przedmiotów zbytkownych, opatrzony nr. 2866: 

^Podatkowi od zbytku podlega bielizna np. 
koszule, jeśli są ozdobione koronkami mnszyno- 
wemi, haftami maszynowymi, obszyciami i innemi 
ozdobami wszelkiego rodzaju 1 więcej niż tys części 
całej powierzchni przedmiotu pokryta jest temi 
strojami.
Normalna koszula nocna kobiety mc być, mierzo

na pod pachą, 120 (120) cm. szeroką, koszula nocna 
dziewczyny, 100 cm. szeroka*.

Do tej notatki »Gazeta i Dz. Gdański* dodaj* 
następujące uwagi:

Parlament niem ecki staje się nietylko coraz po- 
mysłowszym w wyszukiwaniu źródeł pooatkowych, 
ale nawit i dyskretnym, jeśli sięga aż... do pach ko
biecych i nocnych koszul. W swoim czasie ciężko 
myślący dowcipnisie nit-mieccy tiaigrawali się z tego, 
iż w Polsce obłożono podatkiem luksusowym wy
myślnie mydełka toaletowe, które bezsprzecznie nie 
stanowią przedmiot u pierwszej potrzeby, lecz na ró #ni 
z drog emł i wyszukanemi perfumami stanowią zbyt
kowny arsenał ludzi zamożniejszych. Zastosowano 
nawet w tern miejscu przysłowi^, i i  „kulturę narodu 
mierzy się ilością spotrzebowywanego mydlą". Ale 
mydta, przeznaczonego na użytek codzienny, takie i 
w Polsce podatkiem nie obłożonego. Czytając zacy
towany projekt ustawy niemieckiel, nie potrzebujemy 
się wcale silić na dowcipy, aby wykazać jej śmiesz
ność.

Riimuiija.
Za przykładem Polski.

Bukareszt. (EAT). Prezydent ministrów Take 
Jonescu oświadczył wobec nrredstawicieli prasy mię
dzy Innemi: W skład rządu obecnego weszli fachow
cy i ludzie pracy. Rząd ten nie jest rządem paitji 
politycznych. Premjer pragnie wyzyskać wszystkie 
siły i cnergję społeczną dfa rozwoju i rozkwitu kraju. 
Program rządowy przewiduje absolutną swobodę 
eksportu rumuńskiego, zmianę ustawy podatkowe), 
uproszczenie skomplikowanej formalistyki stosowanej 
przy ściąganiu podatków itp.

Ukraina.
Nastroje wśród Ukraińców'.

Warszawa. (A W ) W ostatnich czasach daje się 
zauważyć pewna zmiana nastroju wśród Ukraińców 
w  kierunku stworzenia stałego modus v>vendi ze 
społeczeństwem poiskiem, Wpływają na to niepowo
dzenia Petruszewycza w Czechosłowacji, Austrji, 
Niemczech i innych państwach, a także rozsądna i 
soraw»edliwa polityka wiedz polskich na teranie 
Małopolski wschodniej, uwzględniająca kulturalne 
żądania Rusinów. Stanowisko swoje zmieni! również 
i kler ruski.

Łotwa.
Charakterysiezne postanowienia 

konstytucji łotewkiej.
Ryga. (AW). Druga część projektu konstytucji, 

wniesionej w konstytuancie łotewskiej zawiera sze
reg postanowień bardzo charakterystycznych. Miano
w icie znisieme stanów, nietykalność mieszkania pry. 
walnego, z n i e s i e n i e  kary śmierci, rozdział Kościoła 
od państwa, zakaz działalności zakonu Jezuitów.

Anglia.
Krasin w niełasce.

Krasin, który prowadzi układy z Anglją, stracił 
podobno zaufanie Sownarkomu z powodu raportu, 
w którym donosił, że zaufaniem sfer finansowych 
Anglji cieszyłby się nowy rząd sowjecki, w skład 
którego me wchodziliby ludzie tek skompromitowani 
jak Lenin i Trocki Krasin dawai do zrozumienia, że 
w Anglji zaproponowano mu podjęcie inicjatywy 
utworzenia nowego rządu moskiewskiego.

Układ angielsko-irlandzki.
Na posiedzeniu narlamcntu sinnfeimstycznego w 

sprawie układu angielsko irlandzkiego zażądał sir 
Griffith, przywódca delegacji sinnfeinistycznej, ratyfi
kacji tego układu. Między innymi oświaaczył Griffith:

Jeśli Irlandja odrzuci ten ukiad wówczas straci 
sympatję całego świata. Delegacja przywiozła ze sobą 
chorągwie irlandzkie i armję irlandzką. Po siedmiuset 
latach okupacji uzyskano opróżnienie Irlandji przez 
wojska brytyjskie.

„C i co  obojętni » ą  n a  języ k  o jcz y sty , 
S i}  jak  p od an ie  obojętni n a  św ia tłe  e w a n 
g e lic z n e ; ci z a ś  co  p o g a rd z a ją  i p o n ie
w ie r a ją  n im , a  n aw et z a tr a c a ją  g o  w  d z ie 
c ia ch  sw o ich , s ą  jak  o k ru tn i j p r z e ś l a d k —  

w cy  p ie rw sz y ch  w iek ó w , co  w  z a śle p ie n iu  
k re w  w y zn aw có w  p ra w d z iw e j w ia ry  
p rz e le w a li, a  s to k ro ć  b a rd z ie j z a śle p ie n i  
n iż ta m ci, bo n a  so b ie  i • w ojem  p o to m 
stw ie  d o k o n y w ają  teg o  p rz e ś la d o w a n ia " .

K a r o l  L i b e l t .

K R O N I K A .
Olsztyn 29 grudnia 1921.

Kalendarz na piątek: f  Dawida króla.
Wscnód słońca o g. 8,14; zachód o g. 3,52.

— Na g w iazd k ą  dla dzieci To w Ludowego 
w Olsztynie złożyli u nas pp. Fr. Klein z Dorotowa 
6 mk., Skowasz z Dorotowa 6 mk. Razem 249 mk

* Olsztyn. Przed tutejszym sądem ławniczym sta
wali przed kilku dniami pomocnik handlowy J. Pal- 
mowski z Wartemborka i stolarz W Brauer z Ber
lina. 17 listopada r. b. zjawili się om na podwórzu 
mistrza rzeźnickiego Łukowskiego obaj oskarżeni i 
proponowali mu kupno 5 owiec, które prowadzili ze 
sobą, L. rzekomo się zgodził na kupno, zawiadomił 
jednak zarazem policję kryminalną, która obu areszto
wała. Palmowski, który liczy obecnie 20 lat praco
wał jakiś czas u swego szwagra dzierżawcy włok 
plebańskich Kuklińskiego w Wartemborku. Pomimo, 
że traktowano go tu bardzo dobrze nie spodobało 
mu się u szwagra. Wspomianej nocy otworzył P. 
przemocą chlew i razem z Brauerem skradli owce, 
następnie zaprowadzili je do Olsztyna, Oskarżeni 
przyznali się do winy. Sąd skazał każdego na 6 mie
sięcy więzienia.

* Olsztyn. Jeszcze raz przypominamy, że od I-go 
stycznia podrożeją opłaty pocztowe za kartki, listy, 
paczlu, telegramy itd.

A więc od 1-go stycznia k o t u j e  pocztówka w 
miejscu 75 fen., poza miejscem zamieszkanie wyałana 
pocztówka 1,25 mk.

Listy do 20 gr. frankować trzeba w miejscu 1,25 
mk,, ponad 20 gr. do ł5 0  g i  2.— mk., za listy wy
syłane do dalszych stron do 2(1 gr. 2.— mk , nad 20 
gr, do 100 gr. 3,00 mk., |n»d 100 gr. i -  mk.

Taczki ważące 1 kg. kosztują od t stycznia 4 
mk. Za paczki do 5 kg. ołaci się 6 mk., to paczki 
wysyłane do dalszych stron 9 mk. Przeszło 5 kg. do 
10 kg. w miejscu 12 mk, do dalszych stron 18 mk. 
Za paczki do 15 kg. w miejscu 20 mta, do dalszych 
s jo n  30 mk., do 20 kg. w miejscu 30 mk , do dal. 
szych stron 40 mk.

Opłata za telegramy wynosi od 1 stycznia 1 mk 
wowo. Najniższa opłata za  telegram wynosi 10  

marek.

Z drugich części Prus Wschodnich.
* Królewiec W nccy z 23 na 24 grudnia skra

dziono z kuchni pewoego tutejszego lokalu 25 ręcz
ników, większą ildSd bielizny, fartuch, koś* podróżny 
td. — |ednej z ostatnich nocy włamali się Podzieje 

do pewnej mleczarni przy Freystrasse i skradli oprócz 
innych lewarów 40 serów, 30 pudełek sardynków 
50 funtów margaryny, 10 tentów masła itd. Wartość 
skradzionych rzeczy wynosi $ 0 0 0  mk.

* itegneta. Żona posiedzieli^ Jurrata w Kindsr.h - 
dorfie zamierzała nabity rewolw*,- męża położyć na 
stronę Nagie padł strzał, Który  fh*eszył wątrobę ko
biety, która leży ciężko chora.

Z Polski.
* I.ubawa. W  „Gamecie i Dz Gdańskim" czyta

my: Jeden z nowo wyświęconych kapłanów, ks. B, 
z pod Lubawy, ulż prżed kiłku miesiącamta przcz 
władzę duchowną został dekretowany jako wikary 
do Przechlewa, tuż za granicą polską, niedaleko Ko
narzyn. D.Mąd nie odebrał ze strony niemieckiej 
paszportu. Pisano jemu, żeby przez granicę nie prze
woził żadnej książki polskiej i że ludność nieprzy
chylnie dla niego jest z góry usposobiona, dla tego, 
że nosi nazwisko polskie. A tymczasem iu w Lu
bawie i Nowemnueście funkcjonują pastorowie, po
chodzący z Niemiec (tak przynajmniej tu mówią; 
wartopyłoby to stwierdzić). Sprawują tu swe funkcje 
i swobodme działają w interesie niemczyzny.

Takie to stosunki panują w Niemczech. Nic po
dobnego nie mogłoby się stać u nas w Polsce. Tu 
Niemcy swobodnie mówią swym językiem i nie było 
chyba jeszcze przypadku^ żeby im m ćw 'ć po nie
miecku zakazywano albo ich dla tego prześladowano.

Rozmaitości.
środek przeciw od^niotkom.

Bierze się kawałeczek surowego mięsa, użyna się 
cieniutki płateczek z tegoż, wielkości, aby mógł od- 
gmotek nakryć, przykłada się ten płatek mięsa na 
odgniotek, odziewa się płatkiem tak, aby mięso nie 
zsunęło się i wdziewa się oouwie na nogi i można 
śmiało chodzić, po kilku godzinach ten płatek mięsa 
uschnie jak skorupka, to znów świeży płatek mięsa 
przyłożyć i tak powtarzając 4 -5  razy, |odgniotek zu
pełnie wylezie z korzeniami pozostawiając po sobie 
dolęczek, a nigęfy się już nie odnowi — a wszelkie 
wyżynania brzytwą i laolsowariie nic nie warte, po
nieważ ciągle rosną nu nowo, a podług tego środku 
można się jpozbyć odgmo*ów raz na zawsze.
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Przemyśl i handel w Polsce.
Depot ogierów  w  P o lsce .

Wielkopolskie depot ogierów, które obecnie prze
szło pod zarząd stadnin państwowych, składa się 
obecnie z trzech depot, a mianowicie: w Gnieźnie, 
Sierakowie i w Starogardzie (Pomorze.) Ogółem 
zaznaczone depot zawiera 55 ogierów czyli liczbę 
nie o wiele mniejszą, jak ogierów znajdujących się 
w depot w Królestwie i Małopolsce. Rodzaj ogierów 
w depot w Pcznańskiem jest pół-krwi — grubszy, 
procent zimnokrwistych mały.

W Królestwie znajdują się dwa depoty a miano
wicie: w Bogusławicach (Piotrkowskie) stoją 132 
ogiery, w Janowie 131, czyli ogółem 263 ogitry.

W Małopolsce deoot w Krakowie zawiera 183 
ogierów, w Sądowej Wiszni 148 Ogółem deP°ty 
ogierów w Królestwie i Małopolsce posadata 594 
reproduktorów.

T egoroczna prod ukcja ciiki'1*-
Rozpoczęte nam par ia cukrowa wyk^-a/a, że cu- 

ktowość buraków tegorocznych jest b*r(Jto wysoka, 
wobec tego produkcja cukru będzk w tym roku 
wyższa niż przewidywano.

Ruch towarzystw.
Mikołajki. Na Nowv hojc odbędzie się o godz. 

3 ciel po południu lekcja śp!ewu,na »ali Panrt Laskow
skiego.

Zaprasza s.ę wsiysfkich, którzy mają chęć przy* 
stąpieri* do towarzystwa. Śpiewniki trzeba zabrać ze
sobą. O liczny udział prosi Zarząd.

* Starytaig. Wrlne zebranie Tow. Ludowego od
będzie się Nowy Rok o godz. 4 tej po południu.
O liczny udztał członków prosi _ Zarząd.

Od redakcji.
C a  n e t a  t o r .  Artykuł praw dopodobni umieśdmy. Po

dbielić takowy Tta.umy nif »tety. bo la  długi O m.iterjnł dalszy 
a k t u a l n y  prosimy bardzo.

L . L J t .  N i e w i e r n y  kim P a a  jostoC R ed ak cja  musi w ie
dzieć z kim  ma do czynienia. W ierszyki wykazują powne zdol
n o ści, a io ? różnych powodów w „G uzeclo* u m ed ełć  takow ych 
niu m otam y. _____________ ___________
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